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W 20-ro(zni(ę wymarszu Kompan ji 
Legjonowej z Jarosławia. 

Bylo to wczas rano , w dniu 13 września 
19 14 r ., Ił progu wielkiej za wie ruchy dziejo
wej . Wyruszyła garstka młodzi t ty jarosław · 

sklej, wiedziona pnez kapt. pobrzlulskiego 
Stlrafina j by pow i ększyć szer~gi ówczesnego 
KOlllendłlnta Legjonów Polskich, d7.iŚ Pierw· 
szego MttrszaHr.a i WodZił Nłlrodu. J ózefłl Pił
sudskiego. By pod Jego przewodem zdo· 
być wolność Ojczyzny. Zwycięskie wulki 
Oddziałów kadrowycb w Królestwie Pol · 
skiem poruszyły część społeczeństwa, któ
ra wreszc itl zaczęła powoli rozumieć ko· 
oieczność tworze nia wojską polSkiego. I 
wówczas, kiedy Oddziłlły I. Brygady Józefa 
Piłsudskiego walczyły juŻ na Łerenie Kró
lestwa Po lskiego, d-twa Kompanji Juro
sławskiej otrzymało z Krakowa rozkaz do 
natychmiastowego PrzYlłlzdu . Kompttnja zło

Żona z członków Sokoła ja rosławskiego, 

sieniawskiego, z druty n strzeleckich i Bar
toszowycb, Oet!.Z uczniów tut. glmn. l. i 
dawnil'jszej szkoły real nej, uzbrOjona w ka· 
rabiny rosyjskie, dobrze umundurowsna, 
wyjt!chl'lla do Krakowa w dniu la wrze
śnia 1914 r. pod d ·twem kapt. Dobrztlń

skiego Serafinl'l. 
Kompunja odjechała koleją wczas ra· 

no "nim placy zaświergotały swój świt". 

nie tegnanl'l, uni odprowadzana przez ni· 
kogo. W Krakowie przydzielono do kom
pltoji jarosławskiej 110 strze lców z Nowe
go Sącza i lltworzono z culoścl 15 kom
panię 2 p. p. Leg. Pol. II Brygady. W jed
nym szeregu znaleiIi się profesor, uczeń, 
rzemieślnik, urzędnik, robotnik i chłop, 

starcy i dzitlci . Wszyscy byli dumni , te 
mogą nareszcie spełnić najwytszy obowiązek 
względem Narod u. Po d~utygodniowym po
byci~ w Krakowie, po uzupeł uieniu brttków 
w wyszkoleniu bojowem i wyekwipowaniu, 
nadszedł rozkaz, aby 30 wrześni a J914r.kom· 
panja odj6chała do Marmłłros -S iget na Wę
łfrzech. 

Żołnierz - legjoniata 2 p. p. Leg. Pol. 
od tej chwili bierze udział w długiej i cięż
kiej zimowej kampanji górskiej, wymagającej 
odpowiedniego wyozkoleDla tołnleru, duiej 
8amodzie lności i inicjatywy oficerÓ",.. Dzięki 

j"dnak zapałowi i poświęceniu. tołnierz 2 p. p. 
Leg. Pol. zniósł wszystko, hartując się stop
niowo na ofiarnego bojownika Ojcr.yzny. 
Chrzest k rwawy otrzymała kom panja pod 
Nadwórną, dzielnie zmagając s i ę z przemot
pemi siłami rosyjskiemi. 

A było to wczas U DO, nim lIśde zarzn" drteć .... 
A b)'ło to wetal rano. nim plac)' zlśw l e rgocl!. ,wój 
świt .... 

Po bitwie pod Nadwórnq przyszło do 
zaciętej walki pod Bohorodcznnami i MoloC!
kowem w dniu 29 październiku 1914 r. Wal 
czqc z karabi nem \'. ręku w pierwszych sze
reguch swej kompttuji kap!. J)Ob l'ZIl IISk i, j<t ko 
54 letni starzt!c, zos tal c i ężko fłłn Uy i d osta ł 

się do ni ewoli rosyjskiej. W bitwie tej zg i-

nęło kilkunaści e dzieci Ziemi Jarosławskiej , 

kilkunastu rannych dostaje się do niewoli 
rosyjskiej . I gdy dzisiaj Ziemia .Jarosławska 

obchodzi Wielkie Święto, Święto 20·rocznicy 
wyma rszu kompa nji pod d-twem kap\. Do· 
brzańskiego Serafina, 20· roczni cę słynnej bit
wy pod Bohorodczęnami i Mołolkowem, uka
luje s ię oczom naszym niby z kurzu pól bi
tewnych skrwawicna i zwycięska posŁać te
go, kto walcząc, gi nąc i zwycię żając, tu i zda
la kładł granitowy kamień węgielny pod 
wszelkie dzieło Legjonów. Polskich - funda
ment ca łej Rzeczypospolitej. 

Aby się mógł święcić triumf leh pracy, 
tołnierz ~ legjonista musiał z mgły legendy, 
ze slrof piosenk i dziewczęcej zej ść na ziemię 
i krwią ją c i epłą ubroczy ć. Dlatego let, jak 
ZltW8Ze, kiedy ezyn ić będziemy przegląd wy-

sitku Legjonów Polskich, w glębi serc i ns 
dnie na8zego sumienia zna l eść musi każdy. 

z nas lo lltlzwisko, z którem nie roze rwalnie 
związane jest męka i !:Izczęście naszego wy
zwoleni u, nazwisko Józefll Pi ł suds ki ego. 

Jego bowiem wo lą J trude m, Jego nad · 
ludzkim wysiłki em wezwany, 'lmartwyc h
watu l z lIlogił powstańczych tolnierz - legjo
ni sta, aby w pocie zdrowego znoju, w doly. 
kalnym kurzu gości Ji ców uczyn i ć to. czego 
tądał odeil Wódz, aby nietylko wH lczyc i
zwycięt,nć, ole tet, i żyć d in Po lski. 

W ta k piękn I! rocznicę, jl:lką obchodzi Zie
mil:l .I Hrosłnw s kfl , musimy rozpalić przygasły 

mote płomieli młodz i eliczego fa nHlycznego 
iłlru, tak ażeby lo .. dziś· zawładnęło rów
nie potętn ie juk "dawniej" i byśmy nie 
gnuśnieli, jak pług bez orki! Jako "daw· 
ni ej" w czynie dla zdobyc ia Niepodległo· 

lici, tak . dziś" w pracy dla Jej Nieśmier· 
l ejności odnaleść musim y tę moc i s ił ę, 

którą dały Legjony Polski e. A jeś li serca 
nasze w drodze życia już nieco och łodły, 

to możemy je znowu rozgrzać w wieczny,m 
łań cuchu młodych pokoleJ', bo tam jest 
zło żon a. Przyszłość i tAm nale1.y oczek i~ać 

Czynu Jutra. 
W rocznicę czynu kompanji legjono

wej Ziemi Jarosławskiej składamy hołd 

boh l'l te tom i równocześnie chylimy kornie 
czolu przed tj mi , którzy poleg li na po lu 
thwłlły. Myś l nasza i wspomnienie w 20 
rocznicę wymarszu, niech płyni e po przez 
pola i łany, przez góry, sioła i miasta do 
tych zacisznych miejsc, gdzie wznoszą się 

'mogiły Bohaterów walk o Wolność Ojczy
zny. Niech wietrzyk za niesie Im naszą.. 

wiel ką wd7ięczność, niechaj Im powie, te 
czyny Ich bohaterskie i nazwiska pozosta
ną wyrjte złotemi zgłoskami w naszych 
umysłach i sercach. Niech nłl wszystkich 
mogiłach . zabrzmi, jak ongiś, piosenka 

.SpiJ Kolego w ciemnym grobie 
Niech się Polska przyślij Tobie". 

J6zef Król 

Lekarz - dentysta 
Kazimie ra 

Bieńkowska - Wąsowa 
:::::::iiiiiiii powróCiła !IiE:= 
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U ~rogu ' nowego roku strzeleckiego. 
Z bli 1łł się zimno Pus toszeją »ola i lasy. 

Roln ik ?nosi plon sw~j pra{·y . Coraz mniej jest 
gWllru na boi sklłch sportowych, łąkach , obozu' 
wiskIIch, nu sz lllk uc h wudnycb, 0/1 droga ch. 

!'<lłodzie1 zmieniu zllin te resowaniu. Wra
ca z boisk do świ etlic. czyh:III , 00 radja i 
ksil}żki. tJbecnie jest l}Oru nu przygotowlln ie 
środ ków, do lIrząd zuli ll świetlicy , i nu na
kreś l e nie prog ram u prm y, kt ó ry w pone zi 
mowej inflczflj przedstaw i uć się będz i e, ani
żeli w dniach s łon eczoel{o lata. 

J eśli piszę o progrumie prlł CY to mam 
nu myśli Oddziuł Zwi"zk ll Strzeleckiego juko 
najnitszą jednostkę orgll llizncyjnfł . 

W juki sposób rozpocząć pracę? 

W pierwszym rzędz i e zbadać należy sze
regi Oddziału. Czy przypudkielll nieznnjd1.ie 
się wśród młodzieży s trze lecki ej pnrszywll 
owen. która swym ZuChowlllliem s taru ć się 

będzie czyn ic spustoszeni e, u do sze regów 
naszych przyjmywać w pierwszym rzędz i e 

najlepszych synów - dobry ch Obywłlteli, 
mot.e jeszcze chodzących luzem i oiezorga
nizowllnych _ NfH.i tępni e s kompleto wac kiero
wnictwo Oddzi a łu Niech nidylko prHcuje 
prezes, komendan t, " le prilcownć muszą WS7.y
scy członkowi e ZlI r?ąd u i ich zas tępcy, a jeśli 
ni e nHlj " zdolnośc i , CZ II SU, zui n tere~owlL ni a , 

oiec hllj ods tąp i lI uge ndy inny m współpraco
wnikom. Po przeprow Hdzen iu tych przed
wstępnych czynnośc i uruchomić na le1.y do
piero agendy Oddziału. 

Niecbaj śpiew, muzyku , teatr, bibjołekll, 

przysposobienie wojskowe, wy cbownnie fi 
zyczne, ma swoich przewodników, którzyod
powiedzi alni zn swój oddział będą umi e li za
j1Ić I:jię swy mi członk am i. Niech s tauą odpo
wi edn i lud zie na czele oddziuł u i prowadzą 
jego agendy. 

Nim przystąpimy do prac jesienno-zi
mowych, pomyślmy o świetlicy i jej Urz!ldze
niu . Oddział bez świetlicy to fikcyj na pla
ców ka . Niemotemy Zl\d8wlIla c s i ę okreso we
mi zbiórkami w szkole, czy u któregoś 

7. członkó", . Dla pracy ośw i n t owo- wycbowaw-

AudneJ WondllŚ. 

Szkice 
do dziejów Jarosławia. 
Wzrost Jarosławia w ostatnich 

dziesiątkach XIX stule cia. 
Rządy Komisarzu Pawlikows ki ego od 

wrześ nia 1889 do 12 styczni n 189 l doprowH-
dziły do lI porządkowunia sp ra wy zA li czp k, 
:r. kt ó ryr.h SIę do r . 1890 ni e potra fiono wy
l i c.; zyć, a których su ma wynos iła 130.000 z ł . nu. 
Z te j sumy odpi sA no jako ni eściąga lnq kwotę 
100.000 1.1., nA res7.lę 30.000 zł. ściągni ęto ra
chunki i ze rwa no ca lkowirie z niefortunuym 
systemem za liczek . Bządy Komisa rs ki e dopro
wadz iły do częśc i owego uzdrowie nia sLos un
ków finan sowych mi ejskich, u stalając wspól 
.n e budżet owanie wszystk ich dochod ów i wy
dutków miej skich i o sitU.~Uitlc równowIlgę 

w bnd:t.ecie n:l rok 1890 przy sumie docho
dów t 13.87 1 1.1. 55 et. i sumie wydutli: ów 11 3.524 
zł , 79 ct. :'). • 

W r. 1890 przeprowadził komi sarz rzą

dowy wybory do Rudy miejskiej na I)odsta
wie nowej ustawy krajowej z 13 marca 1889. 

UkonstytuowAnie s i ę Za rządu mill sta na
st ąpiło w dnill 12 s tycznio 189 1 r. Burmi
s\rzem niiasta ' ,\tybrany zostn ł Dr~ A'dolf oie-

l) Sprllwo1.dan\ 
} Mgt,u Rtr~ 19 \ !:!O'. 

I: ćl: )' lluoścl Bud), --_ .. -
mlejakiej 

czej potrzeba dobrych wlIrunków. 
Potrzebna jest świetliCA, ktMa musi być 

stn le czynnIl. Świet li c a wyposażona w g ry 
towllrzyskie, radjo, gRzety. ksiątki. Świetlicę 
n ależy od powiedn io umeblować, ozdob ić . Nie
motna wołuc mów i ć ,.N ieda s ię". Wszys tko 
da s i ę zrobi ć , ule t rzebn wo li s ilnej, ioicjłl ty

wy i wspó łpr&cy. Mlljąc Rwietli cę urzlldzo n/l 
możnn myś l eć o progrn mie pracy. 

Nim go zestawi my Il a l eży s i ę zorjento
wać, kogo mlllny w oddziele. Przeko ll Hć się 

czy mamy muzykantów, ulIla to rów scpny, łu

dzi pragnącyc h wiedzy, u zupełnie n iu swych 
wiadomośc i , czy to mlllki o Polsce wsp.)ł
czesnej, lit era turze, zagadnieniach społ ecz

nych itp. n iestwarwjąc zlIw iele sekcji. O ile 
pocZlltkowo zaba wu towu rzysku , gry , mu zy
kH, ś pi ew, hum or s ta nowić będą główny trzou 
pracy, 10 w Ili e d -ł ugiej przyszłości n a l eży 

przejść do prac wybitni e ośw i a t owych , nu 
kt ó r~ zł oŻi.l się nietyl ko śpiew, zabawno ule 
i gil wędy, refe rnt , ty wy dzitmnik, inscen izacje, 
konkursy dekhlmHtors ki e, czy tuni e ksitl'''ek it p. 

Prog rll lll ten, tuk trze'bu rozplanować, 

Illbowie m IiC7.yĆ się 110l ety z wo lny m cZllsem 
młodzi eży. . 

J esli \V ś wi e tli cy jest rad jo, lo ni e na 
to by hucza ło całem i dll hun i, a le ty lko wra 
zi e potrzeby, gdy IIlllllly g ry towarzys ki e, 
g ry w szachy, kręgi e l ki itp . 

Zebranie świ etli cowe lu ni e zbiórka dla 
posłu chan ia radja - kOlll u uiH:nŁów, II le lo 
ucztu, przy której korzys tluny wie le pot raw, 
gdzip. bawimy s ię , ś mi.ejemy. myślimy, gdzie 
do serc, dusz i umysłów s trze lców ma prLe 
mIlw i ać Duch Wielki e j Po ls ki , głos tyc h kt ó
r zy du li wolność, świellicll to ku ź n ia młocl e

go pokole nia, w kt ó rej wlasny m u działem 

SlwurZRĆ mus im y szkol ę przys posobif!uill spo
ł ecznego i wyrob ieni a obywntelsk iego. 

Okres zimowy to okres intellzywnej pra
cy ośw i ll towej; Wychowywać, przygotowy
wuć do życia spo łecz n ego, zbioro wego -
motemy przygo towywać przy zabawie, pi eś 

ni , muzyce, teat rze, grze sportowej, ale musi 

tzius, Z:lll tępCą burmistrz" Dr. Władysluw Jahl. 
Z chwilą objęcia rzqdów lI ad mias tem 

przez bu rmislna Dra Ado lf" oie tzi usa roz
poczynA się dla mias ta n owłI e ru jego so mo" 
rzqdowego życia, na nowych jut opartego 
podstawach. 

Zado ni em nowej Re prczentll cji miejskiej 
by ła zubudo wa samorzlldu mi ejskiego na pod
stu wie ustlłwy kra jowej z ćlnia 13 marca 1889 
czy li przeprowadze ni e postnnowi6l'1 tej ustawy 
po myśli tWÓrców uStHW y. 

Wprowadzenie sll morzqd u i jego rozwój 
zu l etały od ludzi, którzy nad jego wykona
ni em mie li pracować i od s tosunków, wśród i"
ki ch wypad ło ten samorząd rOl.wijuć i u chwalać. 

Rozbudowa SAIllOfZ!ldu zesz ła się z roz
wojem i rozbudową mill s ta i te dw 'J przejn
wy tycia pozosta wllły Il lłda l w bezpoś red nim 

ze sobą zwiqzki i w śc i s lej od sie bie z;l let
n oŚci. Rozburlowa SUIllO rZtldu d omaga łu się 

uj ęcia różnych przejawów t.ycia mi ejskiego 
w pewne normy i podd łl ll ia ich pewnej wlu
dzy opie kullczej f'zy nnd'zo rczej; rozbudowa 
zaś miasla wywoływa ła potrzebę tworze niłl 

co raz to nowy ch it\Sty tucyj miejskich dlll po-, 
piet/wia rozwoju inia stn i nowych gałęzi go-
s podu rs twa s·po łeczn ego. \ . ' l 

Więcej jeszcze ni ż wprowadze ni e Silmo" . , 
rzqd u, na wzrost i szybki rozwój Illi l:łstlł w pły 

wały ówc'zesne s tosunki polityczne i wcią-

by ć kulturaln ie . prowadzone, na to trzeha 
mieć ś rodki i s posoby oddziu lywaoia kuttu
rldn ego, jedn ej jed nostki nu drugą. J. j(r . 

Pok/o!ie uIOm!loili W Plń!lwowei 
11kole Hu~owni[twa. 

Stosownie do nnszej zapowiedz i dnia 
14/X odbyło s i ę poświęcenie szta ndaru szkol
ne~o P/ł llsłwowej S:r.ko ły Budownictwn. 

W kościel e parafialnym zeb ra łn się mło

dziet 8 miejst:owych szkół ś redni c h . DlA u
św i etnienia uroczystośc i brutniego, bo ś red 

nif'go za kłAdu, młodzież wszyst kich za kła

dów przybyła do Jrościoła ze szlanrla rami . 
Po mszy św. od byłn s ię defilada wszyst

kich zakładów przed Reprezent:mtami Wł6d z , 

p. dyrektoram i szk ół ś rednic h i poświęconym 
sztn nd arem Pł1J1Sh\ owej Szkoly Budowoictwu. 
Młodzie1. p rzedefilowała sp ruwnie przy diw i ę

kal; h orkiestry gill1. II. 
Druga część urOC7.)1 s tośc;i odbyła s i ę 

w snli _:::iokołn'" wypełni on ej po brze~i. Oko
li cznościowe przemówieoie wyg łos ił p. dyr. 
i nż. BroniewslCi. W prze mó wie!liu przedsta
wił hi storję zukładu. W trnkcie przemówie
niH oddnł I'!h orątemu sztandar i po odebra
niu ś l ubOWllll i a kończył te mi s łowy przemó
wie ni tl; "Buduj cie Polskę dl a siebie i dla 
tych co przyjdą po nns i po wns. 

Budujcie Pol s kę potę:t. n q, zamożn ą, zdro
wą i pracowitą. PrRcuj cie dziś uczciwie nad 
sobll. hy mÓc polem dziel ni e i owocni e pra
COWllĆ dlu nas7.ej koc han ej Ojczyzny". Po dAl
szych punktach muzy kll lno-wokn ln ych odby · 
ło się wb ijllllie gwoździ. 

Z p rzyje mIlością podkreślamy. że cała 
uroczysto ść była ba rdzo dobrze zo rj!un izo
wll nR , popros tu ). i ntyni e rską do kłud nością. 
Bo dla przykła du, n nawet dla wzo ru ws po
mnieć na lety, 1. e każdy Zflp ros?ony 7.a kład 
o lr1.ymał plan kościołll , lUt którym byl0 wy
rysowa ne miej sce din zlł kładu i poczt u sztan
dll rowego, porzqdek marszu w defiladzi e 8 

nIlwet plan sa li .. Sokoła" , w któ rym uwi 
doc7.niono rozm ieszczen ie miejsc dla WłRdz, 
gości i szkół . 

Dz i ęki temu ca łR urDl!zystość odbyła się 
sprawnie i w jak Ilojwiększym porządku. 

gnlęcie Jarosła w i n jako przyczó łk u mosto we
go w ob ręb twie rd zy przemyski ej . 

Po woj ni e fran cus ko - nie mi ecki ej 17RO/1 
i utworzeniu nowego C'esa rstwB niemiecki ego 
uk ład stosllllków politycznych ówczesnej Eu
r,)>y ul eS! ł zasqdniczej zmia ni e. Po kl ęska ch 

1870 roku i po pokoju rrunkrurckim pokoJla
nil Francju s7. ukała przy mierza z Bosją, Niem

cy znś zbliży ły s i ę do Austrji. Ki!ldy w r . 1876 
wybuchła wojna rosyjsko - turecka, nAkłonił 

Bistllurk Austrję , by wystąpiła równi eż prze
ciw Turcj i i zlłję-Iu Bośn ię ~ i H e rcegowinę. To 
\vystąpie n ie Aust rji na pó łwyspi e Bałkańskim 

popsuło przyjazne dotąd stosunki lIus tro - ro
!>yjski e Ił rywa lizucja mi ędzy Aust rją a Rosją , 
o wpływ na Bałka ny wywołYWAła dal sze tar-
cia i ni epo roz umi enin między tymi potęt nymi 
sij f;iudumi, Zb l iże ni e s i ę Nie miec do Austrji 
skłoniło Rosję do zawarcia sojuszu z F rA n cją, 

w mi ejsce w i ęc od r. 1860 trwują('e przym ie
rze prusko - rosyjskieg" , któ remu zawdzi ęcza ł 

Bismark pokonAni e Aust rj i. nAStępni e Francji 
i otworze nie nowego ceSA rstwa niemieckipgo, 
powstnło nowc ' przy mie rze rra neusko 4 rosyj
!:ł ki e. W odpowi'edzi na sojusz 'r'ósyjsko - frun
clI ski Bisnla rk ' wszed ł w ścis łe por07.umienie 
z Austrjll i wci:tg nął w to porozum ienie Wlo-

. , J , • • 
chy, rywn li zujące z F rancją o, panowa ni e nad 
morzem ś ródzi emnem i o .po siad łośc"i w' iló t-
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W ROCZNICĘ MOŁOTKOWA. 
Pierwsza Bryga da , wakząc pod bezpo

średnim do wództwem ubós twiculCgO przez 
siebie Kom e ndanta, brawurowy m i pełnym 

a'nimu slolI marszem lHI Ki elce, ofenzywą na 
Dęblin czy b!twą pod Ł:) wc7.ówkiem, już 

w pierwszych tygodniach wielk 'ej wojny zda 
byłll sobie beza pelacyjnie serca i um)'sły 

większości społeczell stwa polskiego 

Druga Brygada,. po tragedji Legjonu 
Wst!hodniego w MSZA nie dulnej, rzucona 
w pierwszyc h dni ach październik:! na Węgry, 
odciętą zosttlła od swej nal url.l lnej podstawy 
operacYJnej . Sk1lpe wiadomości o jej o .ynac b 
z trud em przedostlljl\ce się do hajtl, \\ itane 
tu były z u tęsknieniem. A ui e byly one 
wesołe. Brygada bowiem zrożana, po 
większej częśc i , z żo łnierzy, któr7y noruz 
pierwszy widzi eli bro ll , rzuconą zos[;·ht w o
k olicę Młlrmarosz Sziget dla J"zel<omego 
przeszk olen ia. Odbyła zaś je w wa lk:lch po
ścigowych z dyw izjel kozacką i w osta tnich 
dniach paź d7.ierni ka 1914 slall~h III przdę

czy panŁyrs k iej, aby stąd, posuwnjqc się na 
południe i ws chód obsadzić \Vscho dni e Be
sk idy i bro ni ć wstępu Rosjallom nil W~gry. 

Walki staczane tu , przcz d ł ugich juk 
wieczn ości, 6 miesięcy zi mowych, bez odpo
wiedniego wyszkole nill i wyekwipowlln ia 
wśród zawieji ~nie!nych, przy d\\ udziesto 
stopniowym mrozie zlJpl:w n iły jej :z u szc7.y tną 

nazwę ,.Żelazn ej RI'ygady" . WskłHrl tej Bry
gady weszłll jtlko 15 kompanjll 2 p. p. kOIll
panja jaroSłll \\ska, która pod wodz,\ Scrllfina 
Dobrz!Hlski ego w dniu 13 w rześnia 1914 r. 
wyruszyła w b(.j o wolność Ojczyzny. - 7.wy
ci ęski pochód pulk u przez Kflfllj lowf!, Zielo
ną , Pas i ecznę , Nudwórnę i Narlljów lo rów
nież owoc trud u i znoj u żołnierza jilroó ław

s ki ego. 

Gdy w przl' ddziell boju p( d l\1oł o lko

wem, c7.ci społeezeiui lwo jaros ł awskie p:l mięć 

czynu żołnierskiego kom panji zm urowaniem 
pam iątkowego pomnika, wspomnieć na leży 

nazw iska Tych ws:rysU, kh dzięki ofier ze z 'i,y 
cia, któ rych zwycięst\'\a osiągnięte zostały. 

nocnej Afryce . Ju ż \\' przedostatnim dziesię 

ciolec iu XIX slu led,l dwa po t ężne ugrupowa
ni a mocarstw wystąpiły przeciwko sobie, ry
wal izując ze sobą o wpływy na st~lsunki eu
ropej sk ie. Z jed nej strony porozumienie frnn
cHsko - rosyjsk ie, z rlruglej trójprzymierze 
niemiecko - austrjacko - włoskie. AngljH, ry
wa lizująca z Bosją o wpływy nad Azją, zu 
chowała się wobec tyc h ugrupowaiJ mocarstw 
neutralni e l dopiero gdy pokonana przez Ja
ponję RosjH. okaza la się mn iej groźnym ry
walem w Azji, wes7.fll Anglja w nkłudy z ~' rall
cją i Rosjll, tworząc razem z ni emi tak zwa-

• na trójporozumien ie. W następst \o\ie tak iego 
ugrupowania mocarstw rywa li zacja między 

t emi potętnem i zwi:lzkami pSllstw euro pejs· 
kich występowała coraz silniej, Stosunki wik
łały się i zaognilIły coraz bardziej i groni 
o lbrzymiej, niebywilł ej wojny wisinła !lud Eu

rop ą· 

Możliwośc i wybuchu wojn)' między Aus
t rją a Rosją stawała się z roku na rok wię

kszą i dlatego Austrja poczęła się do wojny 
przygotowywać, g romadzić wojska w Galirji 
i powiększać garnizony w minstnch gn lł ryj

skich. Przemyśl, jnko cen tralny punkt Gfllirji 
upatrzony został na twierdzę a Jaro słuw na 
przyczó łek mostowy tej twie rd zy. 

Od c hwili wciągnięcia Jarosław ia w ob-

W stoczonych pierwszych już bojach gin ie 
między in nym i Józef Stawarski ze Sieni awy , 
absolwent jarosławsk iej szkoły realnej , s tn 
dent politechniki lwowskiej, człoOl k Po ls ki ch 
Drużyn Strzeleckich Wtl Lwowie. 

J6zef Al/lczka 
Por. I.CII. 1'01. 

Kiedyś • • 

Kiedyś ... po latach - gdy scichn'7 te fale, 
które nas w wirów porwałfl odmęty 
kiedy odpadnie huragali Ilrwi wzdęły 
łZfl obeschną i zmilllnll już żale --

ze czcili ujmiecie pogię.te pałasze 
i zawiesicie na ścianach w!Jso/w, 
i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko, 
gdy wam powiaduć hędtJ dzieje IIlI.s ze ... 

I będzie pełel/ znów każdy za/ląlell 

polskich relillwij i polskich pamillle!.', 
J znowu ogniem zapłoną wam lice 
w le narodowe, źa.łosne rocznice -
i w niebo pieśni popłynie orędzie -
kiedyś - po ititach - gdy lias tu life będzie ... 
na Węgrzech w 1915 roku. 

ręb twierd7Y przemyskiej i wybudowania cu
krowni \V Przcworsku, J arosław st l'lIci! moż 

ność roz winięcia na swym obszarze wielkie
go przemysłu ro lniczego 11 stał s ię z biegiem 
czasu jednym \\:ielkilll obozem wojskowym. 

Jeszcze 1.11 b nrm istrzostwa Karola Barlo
szewskiego IJtwartą by ła sp rawa budo wy cu
krown i, jako wielkiego przedsiębiorstwa ro l
niczo - przemysłowego, w ś rodkowej Ga ti cji. 

O tę cukrownię zabiegal ,J arosław przez swe
go burmistrza, posta na sejm krajowy f do 
Rady pflństwa, Karola Bartoszewskiego. Wlaś

\;iciel Pr'l.eworskll, ordyllflt ks. Lubomirski 
czynił ze swej st rony staraniu, by cuk rownia 
stanę/a na jego posiadłośc i ach przeworskich. 

Zabiegi oparły się o sejm g- li cy j-;;k i i o rząd 

wiedellski. Wplywy ks. Lubomirskiego były 

silniejsze, .Jarosław ni e potfl.lfił zllofe rować 

tak korzystnych włl.ru nkÓw jak ordyu<lt prze 
worski. ZI!. Jurosławiem przemawiało w du
l.ej mierze jego po łożenie, jako węzła dróg 

kol ejowyc h i bityc h gościliców. Przebieeała 

przez J arosłllw linja kolejowa Kra kó w - Lwów 
kcńc7.y/n s i ę Iinja Sokal - Jllrosłuw. Tu zbie· 
gały siQ dobre drogi lądowe od Krakowa 
przez 1'łlrnów - Rzeszów . Przeworsk (sta ry 
trakt Krakowski), od Tarnobrzega przez Nis
ko - Leżajs k - Pełkinie (dawny trakt lubel
ski), od Lwowa przet Janów - Jawor ów -

, 

W dniu 29 października 1914 na polach 
pami ę.tnej walki pod Mołotkowem traci kom
panja ja rosławska ,Józefa Stei ndla, absolwen
ta gimnazj um r, s Łudenta praw uniwersytetu 
wiedeilskiego, J ana Szpetnara i Szczepana 
Łańcuckiego; wychowanków tajnego skautin
gu, członków Zarządu jawnej drutyny har
ce·rskiej prz..y Sokol e, ucz niów klasy VlII 
gimnazjum L; Zygmunta Zieliils ki egn, pry 
wa tn ego ucznia dawnej szkoły rea lnej, Mi
chała Wiecha, J ózę(a Sie niawsk iego, syna 
uczestnika ostatniej walki o Wolność z roku 
1863, Włfldys łuwa ]\'fśc i s za, młodego i pełne 

goo za pału robotn ika z .J łlrosławia i Włady
sława łAabuza. 

Cbron iąc odwrot u pułku kompanja 15 
traci w walkach pod Pasieczną, Zielo ną i Bo
horodczanami dłl l szych swych tołnierzy. Pa
da HUlls l'łldeusz, uC7.eń gimnaZjum jarosław~ 
sławsk i ogo, syn niedawno zmarłego k iero
wnika pociągu a okryci ranam i kapitan Do
brznński Serafin, Lorenc Wi ktor, fijałkowski 
Sla ni s ław, uczeń gimnazjal ny, sze regowiec 
J urasz, pod chorąży Kotlńsk i Feliks, Duda 
IgII/H'y, kaflarz. Wiktor Romankiewicz sy n 
ja rosławskiego mieszcza nina dostają się do 
niewo li. 

Dwu pi erwszym tylko dozwoliła Opa trz
ność przyj ść do zdrowia i po nl1jrozmait
nych przejśc iach i tarapatach niewoli wró
cić do ojczyz ny i służyć jej już po odzyska
niu Niepodległośc i pomocą w two rzeni u od
dziuló w odrodzo nego wojs ka polskiego. Pozo~ 
sIa li wyczerpa ni trnrlumi życia wojennego, 
dla braku oupowiedni ej opieki lekarskiej 
znHlrli w rosyjskich !'Izpilalach polo wych 
w Sta ni sławowie. W dniach "Zaduszek Q ,świę 

tll Umarłych , na grobach ich rok ro cznie pło 

ną stu ran iem rodakó w ogn ie jako dowód pa 
mię r i o Nic b. 

Trzech uczestników tych wal k, podc ho
rą1,y MUli Tlłd eu s7., orga nizator młodzi e ży na
rodowej w ni ewoli, s ier1,l'Iot W ładysław Brzo-
1,Owski i Rok icza n Edward, kawaler orde ru 
V,rtu ti mililari, spoczęli s ne m wiecznym wJo
rosławiu. 

Krakowiec RadynlDo (nowy tra ki lwowski), 
od Sambora prz e7. Chyrów . Przemyś l (daw ny 
lre kt prze myski) i od Dubiecka przez Pru
chnik (dllwuy trak t węgierski). Ze względu 

na tę sieć dróg stanowił Jarosław punkt bar
dzo dogod ny d la ewenlualnego dowozu bu
r aków z roln iczyc h, slP,iednich powia tów. O
s ta tecwie nu decyzję sfer rządowych wiedeń

ski ch mi a ł w płYO<lć kom e ll dant twierd zy prze
myskiej generał Gulgotzy oś wiadczeni e m, że 

wie lk i zH kłud przemysłowy ni e jest p01,qda-
11y w olJrębi e twi e rdzy, gdyż wn rs lwy robo~ 

t nicz~ (socjltli slyc7.oe) mogłyby wywie ra ć 

wpływ ujemny na załogę twierdzy . Rząd 

wiede'lski oświadczył s ię za załotell i elll cu
krowoi w Przewol'sku i Jaro słllw st racił na 
d ług i okres czasu możność rozbudowy u sie 
bi e juki eJ kolwiek gułęzi wielkiego przemysłu . 

Jednak już samo wci1lgnięcie miasta 
w obsza r twierdzy slJowodowa ło wzrost mia
s ta i rozwój w niem r6tnyc h gałęzi małego 

przemys łu i rzemios ła. 

• 
Od r. 1 8~7 rozpoczę ły się pr ,lce nad u-

fortyf ikowaniem Przemyś l a i Ja l'os ławia, nad 
budOWli ko szar, m ł1gazynów wojskowych i nad 
gromadze niem różnorodn'ego materj a łu woj
s kowego. W lalach 1887, 1888 i 1889 prze~ i esiono 

do Jarosławia trzy pułki wojskłl , a w następ 

nyc h lalach za łogę wojskową sttt le dalej po-
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Na zaduszki. 
W dniu święta umarłycb , zapomnianym I b ezimie nny boha t e rom dajmy 

KRZYŻ Z PAPIERU! 
Byli jednak - mimo wszyst ko tacy, 

co to, jak pi ękni e pow i edziuł ki ed yś Żerom
ski , - "gestem godn ych bogów, żeg n a l i zie
m i ę i życie ". Byli mimo wszystko tacy, co 
,, 1. gołe mi szyj tlmi stali pod ZOrzłl , patrząc \V 

swe groby wykopane", - a spokój mie li na 
twa rzy, i s pokój wie lk i był w ich se rcu .... 
Skądzeż ta " w spani ałość duszy", s k ąd ta moc, 
ską d ta stauowczo ść i s i ła ducha , s k/ld to 
zwycięstwo nad ś mie rcią ? Cóż mi eli w sobie 
oprócz woli dumy, ambicji, wchodząc na sto
pnie szubie nicy w niepotykanym majes tac it::? 
Mie li wiarę . Byli żywym wcielenie m wiel ki ej, 
prom ie nnej ide i. Śm i e rć nie i s tniała , nie mo
gła i stn ieć d la ni ch . Gin ę li na szubien icy. nie 
przest awali jedn ak żyć w idei. Wyroś li z ni ej. 
by li jej cząs tką i te raz, po zgon ie, kł adli się 

Ill i azgą płodot wórczą dla ni ej .. . .. . .. G in ę li 

masa pła zów. U nas gorzej może niz gdzie
indziej, bo z t reśc ią nflj i s Łotui ejszą duszy wie
lu z nas jes t brudna zaw i ść i n i e nawiść. Myśl 

t ę w formę nieco łagodniejszq . ubra ł k iedyś 

Stefa n Żerom ski : "Okrutne jest p le mi ę pol
s kie, żad e(l mu iony naród na świec i e w nie
wdzi ęczności ni e spros ta .... nie znos i czło-
wiek nasz dla w i e lkości zachwytu" . ... . . 

Oto d laczego olbrzymia w Polsce il ość 

ludzi ma łych odnios ł a się do ni ch nikczem nie 
i nieludzko, a plu li d la samej p rzyjemności 

p lucia, nienawiedzi e li ta mtyc h za to ty łko, że 

byli oni wielcy i czyści. Żyły tu poza lem in 
ne względy, od wieczne wzg l ędy " narodowe" 
i " pol it yczne" . Gdy Skp łłon o zi es iąt kami pod
pisywa ł wyroki śm ie rc i , gdy rud y kat Jeg or
ka, któremu pła co lLo po 25 rubli "od szyj i" 
p rze li cza ł jaz d zies i ą t y, czy dwun a&ly lysi ą c, 

gdy po licja, po wie lu bezskutecznych próbncb 
wym uszeni a mot liwie szcze rych zezn ań, wpa
dała na tak ie pomysły, jak wbijani e drzazgi 
za pazkn ocie - w Polsce powta rzała s i ę sta
ra hi stor ja " ludzi rozsąd nyc h " i "ludzi SZli lo
nych". K toś, gdz i eś, ki edyś · pow i ed z iał s łusz 
n ie, że nikt luk ni e straszy naszyc h narodo
wych pat rjotów, jak czyn na l'odowy, n:c ich 
reakcyjnego n i e d ołęstwa bardziej nie upoka -

rza, jak działan ie patrjotyczne, 
Nie zna tyc h ludzi szal onych społ eczeń' 

stwo - tylko poezja polska nie zdradza icb 
i nie zniewat a - pr7.ysięgał k iedyś Żerom
sk i: " Ona jedna nie zlęk pi e się twoich snów 
i czynów ... . . Ona ci wi a rę dochowa. Uj· 
rzy i s pa mięł a d nie twe i noce, męk ę, wysi
łek, tr ud i skon. Złoiy ona twą głowę, s Uu
c7.0ną s ołd ackiemi kolbami , na wezgłowiu z 
naj('ud owniejszych wie rszy , któ re dl a ciebie 
jednego wyjmie po lalach z prze pyc hu pra
s ta rej mowy. .. . Żeromsk i, D a niłows ki , 
Strug, Orkan w klejnotach odzwiercied lili te 
frag menty . . . .. cało śc i jednak brl1 k doty
chczas. 

Znpomn i e liśmy o nich, c hociaż " pol egłem 

cia łem " dali !.l am ów micki ewiczowski "szcze
bel do s ł awy grodu" . .l\Jęka ich, trud, wysi
łe k i skon odeszły dla nas na plan dalszy, 
stoją w cieniu. 

Nie dziw się więc, c1.ytel niku drogi, gdy 
- w rozp łakanym dniu li stopadowy m, w dniu 
św i ę t a Umarłych , posł ys zysz w podmuchach 
wiatru, w szeleści e li śc i zwar7.0nyc h żałośny 
ję k : 

Kiedy ż uniesiem głów ponad zbroczone 
wezgło wie? 

Kie dyż 118 ludu łonie s pocznie my w sła

wy ko ronie ? 
Któż nam odpowie ? 

J8.roszyński, 

i umierali d z i e~ifltkami , setkami nie mal. Zaj
rzyj , czyteln ik u drogi, wgłąb ich duszy pro· 
miennej , przyjrzyj s i ę uwatnie nieustras7.one
mn męstwu ich i bohaters twu, zaslanów s i ę. 

pomyśl o tyc h nHjszlllchelni ejs1.yeh po rywach, 
o próbie budo wu nia no wego świ nt a, o ws trz,,
san iu posadami olbrzy miego więzien ia. Po
myś l , zastanó w s i ę . Czyż nie dostrzetesz, czy 
uie przy z n łlSz, że walka ich i śm ierć w dłu

gim ł 8li c u chu wyda rzeń porozbiorowych była 

ogni wem, łączą cym przeszłość Ilusz<l z przy
szłośc i ą? Cl.y:i. lIi e widzisz, przewijH s i ę tu tli 
sama z łot a ni ć, ;k-l órlj znasz j uż 1. in s urekcji 
Kośe i usl kowsk iej, z legjonów Dąbrows ki ego, 

z powsla ll tistopadowego i !:Ilyczniowego? 

Ze sali sąd owej. 

. J eŚli pla ~1 1 daltonizmu dotk n i ę t y nie jes
teś - widziec lo mus isz. - Z le m więk szl.1 

w i ęc p r7.yk rością , z le m gł ębszlI goryczą po
myś li sz i o le lll , że i tu , w Iych dziejach 
wzn i osłych i 5,J.czylny(' h - nie bnl kuje Slll ut
nej karly , karty, przynoszącej ws tyet nie bo
jowcom i bohate rom oc zywi ście, lecz plemie
niu oz kt órego wyszli. Bo - widz isz spo łe

czeńst wo nigdzi e lI ie jes t bryłą jedno li tą. 

Wszędz i e obok ni e li cznych ol'lów, jes t ca ł a 

większano . Powi ę k sza n i e za ł og i wojsk owej 
poci 1\ga ło za sobą kon i eczność bndowy no
wych kosza r, baraków i Ill uga zy nó w, budowy 
te prowadziła woj s kowość, prow ll dzilo mias 
to (koszary im. ces. Franc. JÓz. I. na Gergon
cie), prowndzili p l'zed s i ęb iorcy prywa tni. 

Stały pobyt w m i eście ki lku tys ięczo ej 

rzeszy to łn i erzy i kil ku se lek ofice rów otwie
ra ł możność zarobku i powodowa ł powsttlwa
nie rótnyc h gałęzi przemys ł u przelwól'czego, 
spożywczego i rozwój d robnego p rzemysłu 

i rękodzie ło. Powst a ło w mieści e ki lka pic
knrń, lIlasa r ni, cuk ie rn i, rozw ijały s i ę wa r

sztaty k raw ieckie, s zewskie, k u ś ni e rski e, sto
larsk ie. ś l u sa rs kie , kowa ls kie , ry mars ki e i t. p., 
o t wa rł o szereg skl epów s poży wczy ch i kOll 
fe kcyjnych. olbr7.y mi/1 ilość szynków (w r . t 9tO 
by ło ich 124.), kilka ka wia rr'l i hol e li. Budo
wa k osza r i powiększan ie za łogi wojsko\",'ej 

dawały pobudkę do wznuszenia o ks7.ałych 

kamienic, jako do mów czy nszowych i do two
rzeni a przed s i ębiorst 7o' , z w ią7a nyc h z budzIl
cym s i ę ruchem budowlanym. Za wojs kiem 

falu prze d s ięb io rców, ku pców i' rzemi eś l n ik ów 

wpłynę ły do Ja rosław i a , gdyż tu m otw i era ł,,)' 

s i ę wido ki za robku, łatwo by ł o o kreoyt , pic
nil}dz prze pływa ł szerok ą falą z jedn ych rąk 

do drugicb, dla tego rozwi n ął s i ę oty wiony 
ruch . budowlany, po wstało. kilka i nstylu~yj 

W czwarlek odby ła s i ę rozpraw a karna 
przeciw ko i n ż. M i ~h a łowi no bakowskie mu, 
p rofeso rowi PlI llstwowej Szkoły Budownic
lwu o rze komi) agit acj ę a nt ipm'lstw oW ą, 

w szczególności zaś o zniewuże nre czci ś. p. 
Br. Pierack iego. Ze wzg l ęd u 11 11 jlopularlH\ o
sobę osk tlrżo nego roz prawa odby ła s i ę przy 
Humll ie wypełnionej sll li. W czasie roz prawy 
ni ez d o łllll O nie ly lko . pod t rzymać oskart eni a i 
udowod ni ć i nż. Robako ws kiemu winy. lecz 
główny i jedyny ś\viad e k ob c it,ż u j ący, kol ega 
inż. Jan Kune rt , który w swoim czasiu wn i ósł 

finansowych, kredytowych i oszczędnośc i o 

wych, 1.ycie poczęło pulsowa ć żywiej i J a ro
s ław 1. cichego grodu ś redn i owi tJczn ego po
czął s i ę przemien iać w nowoc t es ne ruchli we 
mius to : 

° sile i tempie wzrostu miasta w dw óch 
osta tnich dziesi1}tkach XIX s tul ec iu dają Ilum 
obruz spisy lu dnośc i z lat 1880, 1890 i 1900. 

Według s pis u z r , 1880 liczba mieszkań 

ców J a rosławi a wynos ita ni e wie le ponad 
12.000 Osó b. 

Spis l udności z r. 1890 podaje 18.065 
mieszk8l'lCów i stwie rdza wuos Ł l ud n ośc i 

w ciągu dzi esięci ol ec in o przeszł o 6.000 osób. 
W prawdzie na ten wysok i przy rost l udnoś

ci wpłynę ło pow i ę k sze ni e załogi wojskowej 
o przeszło 3.000 osó b, lecz prawie la k wyso
k a cy fra pr7.yrostu przypada n a l ud ność 

cywiln ą · 

Spis z roku 1900 wykazuje 22.660 mie
szkaóców, czyli wzrost w c i ągu d z i es i ęc i o l e 

cia o 4.600 osó b. 

\V ciągu zat em d wudz ies tolec ia przy ros l 
wyn iós ł pOlllld 10.000 osób, czy li li czba lud
nośc i mhł s l a prawi e s i ę podwoiła . Na tun ol 
b rzy mi wpros t wzrost l udnOŚci miast lI, obok 
przy rostu naturaln ego, wp ly f'l ę !y główni e po
większa ni e za łogi wojskowej i napływ ludnoś

ci z innych miast i rilias tecl.ek ga li cyjski ch 

donos o rzekomych przestępstwach oskar t o
nego, do s tał s i ę sam w fatu loe ś wi atło. Sta
nął bowiem nu rozprawie pod powatnym za
rzut em stll łego donosic iels twa i rzucani a o · 
szczersłw na s wyc h kolegów jedynie dla k o
rzyści materj a lnych. I tak w czas ie wojny 
zemścił s i ę na s wych kolegach i prze łoto
nych Zll ś l edzt wo dyscyplina rne wy toczone 
mu z powodu malwersacyj w ten s posó b, że 

po powrocie wojsk austrjackic h do Lwowa 
oska rżył ich o współdz i a ła n ie z nieprzyjacie
lem. Wówczas jut udowodniono mu przed 

a nawer z zachodn ich krajów austrjacki ch . 
O s ile przypływu obcyt: h do .T a rosławia świad

czy wy mownie liczba osób przyj ę tych do 
z wiązku gminy na podstawie 10 lelniego 
w mi eśc i e pobytu , czy li tak zwanego ustawo· 
wego zas iedlenia . J ut w ostat nie m d z i es i ęcio

leciu XIX wie ku przyjmowała gmina corocz
nie w s kła d swych obywate li około 100 osób , 
w wi ęk szoś c i byli to żydz i - szynkarze i dro
bni kupcy, ni e brakło jednak międ~y przy
jętym i i Niemców i Czechów - jak Harfeldów, 
Kraus nerów, Bleie rów, Polrów, Pucaków, Sla
wików i t. d . 

• 
W m i a rę wzros tu lud n ośc i miasts za lu

dnia ć s i ę p oczęli co raz si tn iej pr7.ed mi eśc ia 

i ul ice prowadzą ce do śród mi eś c i a. 

J edna k at do osla tniego d z i esięciol ec i a 

XIX s tu lecia wł aściwe miaslo obej m owało ty l· 
ko obsza r dawnego ś red ni o wi e cz n ego grodu, 
poza tym grodem po łótone osady uws zane 
były za prze dm i eśc i a. 

Dopie ro u chwał a Kady miejski ej z dni a 
11 kwiet nia 1892 wcie lił ll te osady do obsza
ru w łaśc i wego miasta, przeprowadziła pod z iał 

miasta na dzielnice: Śródm it.l śc i e, Krakowskie, 
G ł ęboc ki e i Leżaj skie i okreś liła ogóln ie po
łożenie katdej z tych dzieln ic. 

Przeprowadzo ny wówczas 
tylko formalnem sl wierdzeoiem 

pod z iał był 

istni ejącugo 
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sąd em polowy m bezpodslnwność oskarżenia 

i dzill hlOi e j~dy ni e dla nasycen ia zemsty oso
,bistej. 

. Obecnie c h cąc utrzymać s i ę 1.8 wszelką 
cenę nb swej posadz ie, która zosta ła mu wy
mówiona. czynił O n ią powlIżne sta ra nia rói
nemi droglimi z pominięciem zasadniczych 
przepisów służ bowych. Jak z mlllerjału do 
wodowego na rozprHwie przedsll.wio nego wy
njka, u su ni ęcie tuk powHż ll ej s iły nHuczycie l
s ki ej, ja k ą jest osklI rżo n y było delalorowi 
w jego kombi nacjach niezwyk le n8 rę kę · 

Zważywszj smutllll przeszł ość świadka, po· 
dejrzany zbieg (okoliczno~c i . oraz jednomy śl· 
De zeznania obciążajtjce inn ych świadków, 

Slid ni e uznft ł rzekomej winy inż. Robakow
ski ego Zll udowodnioną i uwolnił go wobec 
te~o od oskarże nia w zupdn ości. P. inż . Ro
bakowski, 1łcz ko l wiek swojego cznsu czynny 
członek opozycji, cieszy się w mieśc ie n80-
~ó ł Ol) i llj ą człow i ekft hon orowego i zac nego. 
I}'o let. wy rok Slldu spot kał się 1. pełne m uzna
nie m zgro m Hdz onej publi cznośc i. 

Równocześnie zauważamy, że wieści 

krążt\ce do mieście , jakoby hit:. Jan Kunert 
miłlł by ć członki em miejsco" ej organizacji 
Ęł. B. W. R., ni e odpowilldltją prawdzie , gdyż 
len że nie był i nie jest c1.łonkielll lla s1.ej o r
$flnizllcji. 

Kronika. 
Program uroczystości Święta 20· 

rocznicy wymarszu kompanji legjonowej 
'" Jarosławia. Dnifl 27. X. godz. 20-t8 Cłl pstrzyk 
orkiestry 3 p. p. Leg.: pluton wojska, pluton 
"Strzelca& . 

Dnia 28 X. godzina S'30 nabot.eństwo 
z kazuniem okolicznościowym w kośc i e le pa
ra fjalnym, godzina 9'30 Zbiórka przed koś
ciołem , godzina 10 Odsłonięc ie pomnikn. 1) 
przemówienie p. Posła Dr. Wojc iechowskie
~o PreLesa Zarzlldu Okręgu Związku Legjo· 
nistów Polski ch we Lwowie . 2) Przemówienie-
p. Bnrmistrzlł miastu fnt . Sierankiewicza, go
M.ina tO'30 AkHdemja w sali .Sokohl". 

Program Akademji: t) Przemówienie ioa-

Już w'Z rostu miasta i dowod em, że tycie i ru ch 
miejski objęły obok ś ródmieśc i a lakie przy
l e~ajllce do tego ś ródm i eścia dzielnice i uli
.ce miasta. 

Jednak rozbudowa tych dzie lnic nHslą' 

piła dopiero za burmistrzowstwn Dra A. Die
tziuslt ! do pie ro w okres ie jego rządów mia· 
sto Jarosław poczę ł o zmieniać s wój zewnę' 

trzny wygląd, z miH sta średniow i ecznego po
.częło przekształcać s i ę OH mili slo nowoczesne . 

Jak więc wyglądał .'a roslnw w chwili 
objecia w nim rządów przez DrH A, Dieł2iusa ? 

J nrosław na podslaw ie ucbwłlły Rady 
. miejs ki ej z 11 kwie tni a 1892 podzie lony zo
jłtal na czte ry dzielnice' a tO:" I) Śródmi eście, 
2) KrHkowskie, 3) Głęboc k ie i 4) Letajskie . 

Ś r ód m i e ś c i e stanow iło wówczas 
t y p grodu ś red niow i ecznego tak ze względu 

)la s woje położenie, rozkłod placów uli c, 
jak. i ze wz~lędu na złlbyt ki budownict·",·u 
,. pocztlt ku wieków nowożytnych . 

Wprawdzie znikły z rozka zu rZ:ldu au-
8trjackiegp zburzone bramy, baszty i mury 
miejsk ie i po nich pozosiały jedynie pewne 
nędzne ślady, a le pozos tały naturalne podsta-: 
wy grodu tj ., połoten ie nit wzgó rzu w zupeł
nie. zamkniętej przesl rze ni , ogrnniczonej uli
-<:luni: Phtcem Mick iewiczu, ul. Fredry , ul. blin: 
Jr:owfI , ul. Podzamcze, u\. Zw ie rzy ni ec kll, uJ. 
·Ptlnieliskq , ul. Pt'łkińslt:t{ i ul. ' Lót>el ską· 

,'o , .. 

lIgurncyj ne wygłosi p. Geotl r łl ł Wieczo rkie 
wi cz Dca 24 Dy"' izji. 2) Orki es tru 3 p. p. L. 
odegra " Hy mn Pnils h-o owy". ts) Refe ru t oko
licznośc i owy wygłosi p. Pu ł k . dyp!. Hutkow
ski Z-Cll D-cy 3 p. p. Leg. 4) Deklamacjfl 
.. Mototków&. 5) Ork iestrfl 3 p . p. Leg. odegra 
wiązankę pi eś ni Legjonow yc h. 

Wieczór Kościuszkowski odhy ł s ię 

w dniu 20 bm. w dut ej sll li Sokolu. Pi ękne 

przemówien ie pro!. Z. Wiś niows kiego roz po· 
częło progrum wieczoru , nH który zł01.y ły s i ę 
chór pod dyrekcją p. Parllni"kll, tlIlice, u prze
dewszys tkiem cwicze llill pokuzowe na drążku 
i budowanie piramid . Ćwiczenia te wykona
ne na ogół poprawnie b!lrdzo si~ podobały, 

a wykona wców darzy ł l1 li cznl1 publiczność 

w pełni zBs łutonemi oklaskHmi. Na za kOl'lcze
ni e odegrullu przez amalorów jednoaktówka 
.. Zugł obn swa te m" jakkolwie k treacią nie bar
dzo odpowiadałH ogólnemu tonowi wi eczoru, 
to dzi ęk i tywej g rze amatorów zyskahl pok
lAsk i przyczy niłu się do zudowole ni lł, z I\ tó
re m publiczność opuszczn ła gmach Sokoła . 

Uczczenie 45 lecia Ilracy obywa
t e lskieJ Ęrnesta Gantbera. W przepełnio
nej sali Sokoła w obec n ośc i delegata Okręgu 
Sokolego, przedstawicieli Ouchowienslwa, 
WOjSkH i Stowarzyszen loka ln ych odby łłl s i ę 
s kromIIII lecz bArdzo se rd eczna uroczystość 

uczczen ia 45 le tni ej pracy nu niwie spo łecznej 

p. ,'ejent u E. Gflll th e ra. Dzieje tej prll CY n8-
kreś lił p. prezes Z. Grnbowski, pOlem prze
lllH Wi1l1i ks. prflł ll t Męski. pułkown ik Puszk ie
WiC7" Grusz!o/l, ks. Hend rzak - pod n osząc bez
i nteresowność pracy, wi e rność ide i i niezłom· 

ność prze konali J ubilata. Wzruszony głęboko 

odpowiedział P. Ganiber, dziękując za życzenia 
i wzywając do zgod nej pracy dla dobra Rze
czy pospolitej. 

Z Zarządu Kola T.S.L. w Jarosławiu . 

Sta rani em Koła '1'. S. L. odbył się dnia 21·go 
pa ździe rnika br. w sali Gwinzdy odczyt na 
ba rd zo aktualn y temat .Zagospodarowalli e o
grodów miejs ki ch, z szczególne m uwzględnie 

niem wi n o rośli, moreli i brzos kwin& wygło

slony przez WP. Obuszkę, kie rownika szko
ły w Cho rzowie. 

Li cznie zebrana Pu b licz n ość wysłu chała 

Środ e k ś ród mieścia zajm.ował Rynek, 0-

to(:zony dookoła jedno i dwupiętrowemi ka
mienicUlni. NłI środku Ry nku wznos ił s i ~ Ra
tusz, okazu ły budynek, jednłlk o inny m wy
gl ądzie nit za czasów pols ki ch przy pie rwszy m 
rozbiorze Polski. Wówcz/ts był to wysoki , 
tnypiętrowy gmach w stylu barokowym, z ba
rokową wieŻ/I, przezouc'l.o ny nu . posiedzenia 
Rlldy miejski ej, jako włłldzy złlrzlldzającej 

miustem i Łuwy, jako miejski ej włlld zy sądo

wniczej. W r. 1782 rząd austrjacki skonfisko
wał Ratusz miejski , przerobił go na zbrojow
ni ę, przyczelll przy przebud owaniu zniósł 

drugie i trzecie pięt ro i w tłłk prze!)Udowa
nym Hatuszu umieścił włłrs7.ła l y wojskowe. 
W r. 1852 llli eszczHnie od kupili Rłllu sz od 
rządu r.ust rjackiego i przebudował i go wła

s nym kosztem w sty lu . neogolyckiln . Ten wy
ghld 1.Ilchowal Rittusz nż do no wej przebudo
wy w r . 1896. 

Rozs1.e rzeniem Ryn ku w kierunku za
chod nim był plac św. Mi chała, miejsce gdzie 
niegdyś wznosiła się wspan i ała kollegjatu 
Wsz~stkic h Swiętych. Plac le n zajmowały liche 
krllm~1 i budk} tydows kie. 

Knpli ~nice otHczającę Ry nek od strony 
po łudniowej i v..: schoclniei POSilldil/y jeszcze 
cech cłlt\\'lI e~o budowuid'l\'II, lecz tylko jed
lI łl z nich, ZW,II1I1 niewł;.ściw i e "S turym Za m
ki em M 

: zb.pdowana w r . 1570 przez kupców 

. .. .' •• 

tego d os ko n a łego, ze swadą wygłoszonego 

i wzo rami popartego wykłndu w wie lkiem 
skupionill. Nit za pytani a ud'l, i e lnł p. Prelegent 
bardzo c h ętni e pruktycznyc h i pot.ytecznych 
wyjaś ni e ń . , 

Poniew8t P. Prelegen t nie zdołał w tym 
dniu wyczerpać materjału, przyrzekł wy~ło
szeni e dalszego cią~u odczytu w pie rwszą 

niedzielę li stopada br . 
Czy nie beszczeJność. J edno ze sto

wllnyszeń, niby po ważnych, pismem z dnia 15 
wrześnitl , doręczonym w dniu 10 pat.d1.iernika 
llud sy ł n Nr. i SWf'gn wydawnictwu z miesiq~ 
cn lipeK z p rośbą o zu mieszczenie .. w poczył · 

nem piśmie~ recenzj i pi sma tlfAbry kowanej 
przez dobrze płalnego szefll biura Stow81"/.ysze· 
nhL Czyniąc zadość prośbie pomieszczamy ni· 
ni ejszą wzmiankę spodziewAjlIc się. te ani 
.szef biur"'" ani malowany Zarz21d Stowarzy
szeniu nie pozwol ą Sobie d rug i rAz bagateli· 
zow~ć nawet prowincjollalnej prllSy. 

Czy nie przyszły lul ent? Stefnn Pros
tak z JarosilIw ia zgłosił na poli cji o poptlł

nie niu II !litlgo krlldz i eży kla rnet u wHr10ści 

23 zł. PomysłowYIll muzykiem zajmie s i ę po
licja i ułntwi mu odbycie pierwszych lekcyj 
w areszlllch sądowych. 

ZblltoJąca się zima sp ruwia. te wę

drowLi , ulllatorzy - turyaci l./lC1.y nają wrac8~ 

do swych s tron rodzinnyc h. Widomy m zna
kiem ,.odlotu" tego jest bogu tu kroni ka poli
cyj rut wy li c1.aj JICft 5 wy pudkó w ore S7.lowania 
zu jtlzd ę kol i'ją hez biletu. 

Be r ek Clulry tlłn z .Ja rosławiA robi na 
ogół wraie ni e bnrdzo potu lnl:lgo cr.łowieka. 

Sprttwdz ilo się jeBoak nie po raz ostlttoi zn8-
ne przy słowi e, te pozory mylą, bo za 1I1.rgnię 

de s i ę nu pozos tającego w s łu żbie dróżnika 

drogow ego z nalazł się na kOLIi surjacie, który 
wygotow3ł z po wodu zajściu odpowiedn ie do
niesieni e ka rne do Sądu . 

Nleostrożoe obchodzenie s i ę z bro
nią było powodem ni ejednego wypJld ku ft prze
cież ludzie niczego dotąd s i ę ~n ie nauczy li . 
Oto znów .Iun Kozdęba z Mię ki sza nowego. 
-ł9uail>u l ujttc w mieszkaniu k:trabinem, pod· 
strze lił SW1l s i ost rę Stefa nję. Iłlt 17 li f'Ząca, 

którll skutkiem tego na drug i dzi eń zmarła . 

włoski c h Orsetl ich, zac howa łu zewn ę trznie 

w cH ł ości wygl ąd polskiej kłlmiellicy rene· 
silosowej z konca XV I stulec ia i sta nowiła 

wrHZ z podcieni em piękny i orygi nalny za
bytek sta rego J u rosławia. Inne kłl mieni ce 

w Ry nku , przebudowywane po C1.ętltych po .. 
żn rHc h , znacznie mniej 7,u c h pwtt ły ceoh s we
go dllwn ego pochodzen ia, kilku 1. nkh prze· 
chl)wa lo ś l ~ldy barHkowych r"słl d , kilka ka .. 

mi enic w południowej st roni e Bynku i przy 
ul. Grodzkiej 'l8choWllło łukowule sklepienia 
w brlunach i sien i łlch, s kl epio ne wewnętrzne 

dziedzińce _ tak zwa ne wiaty' dwi e sa le 
o pułapie ws pll rt ym na belkllch - tak zwa"
l1ych s iostrzanach 6). 

Podc ieni a przy kamienicach, o tltcz8jlJ,cych 
Rynek, Ltlchowały się jedynie przy kamieni .. 
c'lIch Orsettich i przy dwóch kamięuicl\ćh we 
wsc hodniej .. st~onie Rynk u; dłu g 1 ft ., piwnic.e 

"r. podziemne przejścia, cill,! n 'lce się . pod) poci" 
I ziemiam i i kHm ien icami . w nie kt órylJb! ty'lk{)l 
częśc i łlc h były zna ne i używaoe, w innycłt 

zaś Ellsy pflne ~). .~;., C: d. n .. 
• ,~ "~.!_1! 

fi) 1) . . .. . Otlo..-',,", J .. oa t .... J~J- PfV .. I"~f .... J~I t Ir, Ilą, 
"O Iyeh pOdrJ~"'''f~h pn"J'd.eh I korY ' , " .'('h I'nfleh o,

.... 17 .I~ POd.n l& I I'!rpod~. Olo.lly on ... ł ... pOd><l"mQe pnel~et if' 
I~uf l ,. ,I .. ator III!n""I"'fne- " "I,ulor~m J ..... llo) .. , nr ko,d~ .. 
le 'w. J.nN (okuJw&" to lit du"h. &<>1"I"nom ., ....... ,. ....... .rl!l e 
... . tnn ... ch 'w. "nn17 ,;." .. 10' J .. nl ol .... k l oUIOrem' 00. 0 0-
o, l"'".oóo(. d''''I' te od piwnic .. Urnku j prowRdlU,. po,blemn, 
pra"J'tla do kam e n.")' .... Cnrlo ry olll eh 1"&)' uJ. K,ako, ... kl"J I .t .... 
d .. la ... Kldah, .. lekle,,", l.e!j'ęDdy tę ' ul .... III,. jlf JP.p ... rdy 
i p6Cl1 ... lkl ..... XX . lglOdol'p ... ,. budo .. l. poe"I)' n&I •• tla .. o n. w,. _ 
_ ule .. ,linie k"",I ...... kl6rreh Jedna" w(1we.u. pl .. bad,,-no, le."~· 
e w oclk'J'ly"h Ju Ut.eIMC~ .... ,p ... u. 

• , . 

--
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Sprawcę czynu karygodnego odpowhldać bę
dzie przed sądem doklld przez poli cję został 

doniesiony. 
Nocne karygodne alarmy! W nocy 

Z 7 l1a a październikA br. mi ędzy godz 2 a 3 
- mi e:;zkańcy ulic Sobieskiego i Badeniego 
lostali pobudzeni hałaśliwym harmiderem 
i okrzy kallli wyda wanyc h jakic h ś komend , 
które przez dłuższy czas zakłóca i y nocną ci 
szę lej części minRta, n a rażając wielu na ze r
wanie się ze spoczynku uo cnego. 

Żargonowe t~ krzy ki dochoM.iły bowiem 
do r.)zmiarÓw jakichś niezwykłych zdarzeń. 

Na tej drodze pokrzywdzeni apelują do 
Organów bezpieczel'lstwa, by zechciały ukró
cic swawo lę wybujałych osobników za ich 
czt:ste i karygodne zHkłócanie spokoju. 

Święto Zmarłycb - Zbliża s ię 8więto 
Urnarłych, pamiętajmy o grobach, pomnikach
poległych i z marłych żołn ierzy. 

Czy nIe zadrogtt pomoc. Knżdegó ro
ku na wYPHdek klęski elementarnej spieszy 
państwu, w miarę swych ś rodków i zaso bów, 
społeczeństwu z pomocą materjalną, umożli

wiającą mu przetrwanie kryzysu. 
Podobnie w roku bieżącym władze skar· 

bowe celem umożUwieniH wł8śc i ci elom pasiek 
przezimowania pszczół, zwolniły cukier prze
znaczony do podkarmiania pszczół od podatków 
spol.ywczych. Rozprzedaty cukru podjęły si ę 

stowarzysze nia, spółdzielnie pszczelarski e i je
sienią rozesłl:lły powiado mienia i cyrkul arze do 
swych człoukÓw. Dzil:lłające na nasze m terenie 
stowarzyszenie ,.Małopolskie Towarzystwo 
Pszczelnicze w Rudniku nnd Sanem" i ,.Pszczo
ła" we Lwowie powiadomiły członków, te d aj ą 
do ich dyspozycj i cukie r denaturowany troci
nami i pil:lskiem w cenie 55 zł. za 106 kg. 

Po przesłaniu pi eniędzy okrtzało się jed
Dttk, że Towarzystwo z Rudnika policzyło za 
cukier 70 gr. za l kg. należytość za worek 
w k tórym cukier był opakowany 1 z ł. wkład

kę członkowską 1 zł. czy li razem loko Rud
nik l kg. cukru kosztowH ł 90 gr . zamiast 55 
gr., jeżeli s i ę zwaty, że cukier był za nieczy-
8zezony piHskiem i trocinami tańszym pro
duktem jak cukier. cena tego ostathiego wy
nosiła faktycznie 95 gr. U l 1 kg. przy ofe
rowanej 55 gr. 

Tak wygląda cena cukru dostarczonego 
za pośrednictwem stowarzyszenia mającego 

nieść pomoc pszczelarzom. Ty mczasem w han
dlu Jaros ławskim pojuw ił s ię ten sam cukier 
w cenie 65 gr. za 1 kg., przypuszczalnie kup
cy sprzedający teo cukier na sprzedaży nie 
tracili, 

Ze strony pszczelarzy jaroslawskich do
chodzą nas skargi, że Towarzystwo , nie zwa
tają c nu s późnioną porę mimo otrzymania 
dnia 10 października czekiem P. K. O. nale
żytości zu CUkier, mimo urgensów tegoż nie 
nadsyła . Za interesowani obawiają się, że cu
kier może nadejść- w tedy, gdy go pszczoły 
już nie będą potrzebowały. 

Gdy Cliła sprawa cukrowa nie przedsta
wia bię tak całkiem jasno, możeby Władze 

Skarbowe wglądnęły w tą kalkulację cen a 
w przyszłości może by ogłos iły w pismach I';e
ny ulgowe łlrtykułów monopolowych odda
wanych j łl ko subwencji i pomoc dla osób klę· 
ską dotkniętych i w ten sposób uwolniły 

społeczeńłltwo od ewentualnych nadużyć a o; 
at/by zojmuj ące się niesieniem pomocy od 
podł'jrzeń . 

Czyja krowa. Anna Jaremkiewicz prze
trzymała krowę , czerwono - białą. Krowa do 
odebrania po wylegitymowaniu się w magi
at. acie (strat llIiejska). 

Spadek Ame.."kaIiskl. Konsulat pol · 
ski w Nowym Jorku poszukuje spadkobierców 
J lina Lort'nca vel Kelareckiego, urodzonego 
... Laza~h tutejszego powiatu. 8. p. Zmarły 

pozostawił majllłek wartości około 2.500 do
larów. Osoby mające udzielić wiadomości o u
stawowych spadkobiercach winne zgłosić się 
w swoich urzędach g minnych , gdzie otrzy
maill wszelkie potrzebne dalsze informacje. 

'L bruku. 
Kręcący się po Jaroslłnviu żerujący 

na naiwności naszych lokalnych ,.wielkośc i~, 

pragnących pochwał prasowych choćby wla
snemi z łotówkami opłacanych - obnosi s i ę jak 
kura z jajem, z listem pewnej już od szere
g u lat emerytowanej osobistości , dz i ękującej 

mu za na desłanie k sięgi pamiątkowej wydanej 
z okazji jubileuszu Gi mnazju m I. 

Na interwen:::ję człooków kom jtetu jubi
leuszowego wzywamy tego pana do wy rów
nania należy tości za ks i ęgę i wpłacenia wkład

ki uczestnictwa, gdyż w aktach i zap iskach 
komitetu nie ma żadnej w7.mianki o pokry
ciu tych należyt ości przez ni ego. 

14 pułk plecboty, stacjonowany obec
nie we Włocławku, obchodzi w dni ach 26 i 27 
pażdz ie rnik a uroczystość swego ł 6 lecia. Dzi eń 

8wi ęta pułkowego przypada na d zień 27 pa
ździerni ka, gdyż tego dnia w 19ł a- roku daw
ny austrjacki 90 pułk piechoty s tacjonowany 
wówczas w Icinie w Czechach ogłosił s i ę puł

kiem polskim i jRko taki w pierwszYr!h dniach 
li stopHda tego roku wróc ił do Ja rosławia , 

gdzie przemianowa ny zosta ł na 9 następnie 

na 14 pułk piechoty . Wys ła ny ne front pułk 

odbył pełną c h wa ły kampanję wojenną w la
tac h 191 a - 1920 w obronie wscuodnich ru· 
biety Rzeczypospolitej. 

Zusługa zo rga nizowania pułku przypada 
jarosławiakom , ofice rom rezerwy słu żącym 

w b. 90 p. p. Dowódca mi pułku prawie przez 
cały czas 'jego istnienia sI! też jarosławiacy 

pułk. Ignacy Misiąg a obecnie pułk. Franci
szek Sudoł. 

Liga Morska l Kolonjalna w Jaro
sławiu, uprasza upszejm ie wszystkich tych, 
którym rozeshmo druki o deklarowanie dat
ków na Fundusz Obrony Morza, by deklara
cje te jaknojrychlej zwrócili po wypełnieniu , 

lub nie wypełnione, jeżeli nie mają 'za miaru 
na ten ct:1 deklarować żad nej kwoty. 

Nadto tych. którzy wypełnione deklara
cje ju ż zwrócili , UprH SZ!l s i~ o wpłacenie de
kl arowanych datków. 

i:!Itaranlem Ligi Morskiej l Kolonjal
neJ Oddział w' Jarosławiu, odbyi się w nie
dzielę dnia 21. X. br. w sa li Stowarzyszenia 
Kupców Katolickich ,. Poranek Oysk:usyjny". 

Zagajeniem zajął s ię prof. Soło wij. Nas
tępni ~ kpi. Andrusiewicz wygło!<ił referflł na 
temat .,Znaczenie morza dla Państwa", oraz 
jakie wyplywajll ~Ia kupiectwa polskiego ko· 
rzy śc i 'L posladi:inia morza przez Pa{lstwo. 
W referacie swym streścił histo rj ę dążności 

nłltodu polskiego w poszczególnych okresach 
dla utrzy mania dost ępu do morz8 , oraz jakie 
nieszczęścia spadły ' na Polskę - z chwilą jego 
utracenia. 

Obszernie omówił znaczenie posiadania 
morza w dobie obecnej, oraz o wysiłku Rzą
du i Społec~eństw3 polskiego dla stworzenia 
militarnej i handlowej potęgi na morzu . 

Po referacie, który kupcy wyduchali 
z wielkim zainteresowaniem wywiązała się 

ożywiona dyskusja. Na stosowne pyi:ania pre· 
legent udzielił szczegółowych wyjaśnie"l. 

Z kroniki odczytowej. 
W dniu 19 października br. w sali Ka

syna Garnizonowego w Jarosławiu, wygłosił 

rudny miejSki p. Józef Jaroszy"iski akt).lsJny 
referat o istocie QRzeczypospolitej", obejmu
jllcej problemy: stosunek jednostki' do Pllńst

.wa, płlrlamló!ntaryzmu , demokracji oraz Kon
stytucji. 

Licznie zgromadzeni na odczycie człon_o 

kowie ,.Rodziny Wojskowej" n9grodzili pre-

7 

legenta ze ten, głęboko ujęty referat, bucz'" 
nemi oklaskami. 

Lustracja Mieszczańskiej Kasy Za. 
liczkoweJ, odbyta w zeszłym tygodniu przez 
LUlitrHtora p. Zarugiewicza ze Związku Sto" 
warzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych we 
Lwowie wykazała nal eżyłe zabezpieczenie 
wkładów, oszczędną gospodarkę i dobry stan 
finansowy t ej Instyt ucj i, która kończy obec
ni e 25 lat swego istnienia. 

Do Zarządu UnJi autobusowej Koleji 
Oynowskiej z ..... rac:łją s ię mieszkańcy Jaro
sławia z ua stę pują cemi postt. latami. 

Rozkład jazdy należy umieści ć na słu '" 

pie postojowym nie na lu źnej kartce, ale na 
trwałym mate rjale - nie ulegającym zni
szczeniu. - Obecnie brak ttlkiego rozkładu 

jazdy zupełnie. 

Zapy tywu ni o porę odjazdu funkcjonar
jusze ni e uważają za stosowne udzieli ć od
powiednich informacyj. - Spotkało to jedne
go z naszyc h współpracowników, któremu 
szofer autobusu 91707 kursuj ąct'go w dniu 
5/X o godzimIch wieczornych na rynku tutej
szym, za miast odpowiedzi na gr~.e czne zapy
tunie puścił kłąb dymu tytoniowego w twarz. 

Spodziewamy s i ę, że Zarząd bezwłoczni e" 

obie poruszone sprawy we własnym interesie 
załatwi. 

W podrót krajoznawczą wybrały sifJ 
koni e p. Marcina Polita z Tywonji. Za pomy
s łowym inicjatorem tej podróży posz.o kuje" 
policja chcąc mu ułatw i ć podrót do Prze.! 
myśl a (Sąd okręgowy). 

Zapobiegliwa gospodyola Marja Dan
czura z Rudołowie, przy'gotow ując sobie wy
prawę śl ubuą. dopro wadzona zosta ła na ko
misa rjat jako podejrza na o kradzi eż łyżeczek 

s rebrnych na szkodę Chaskla Metza w Ja
rosław iu. 

Konkurenci cukrowni przeworskiejr 
ni e zHrtowoleni z nieznacznej tylko obniżki 

ceny cukru, dokonanej w (lstatnich dniach' 
przystąpili do fabrykacj i własnego cukru. 
Przeszkodził mu w tych zamysłac h Sacher 
Silber donosząc policji o krHdziety buraków 
cukrowych wartoś c i ponad aoo z ł. Taka ilośó 

buraków jllk na małą , pocz&.tkującą cukrow
nię wysta rczająca, jak na Silberll. strata 'lit 

duża nic dziwnego, że sp rawca poszedł na 
Komisarjat rozmyśl ać o nieud a łych sukce
sach w walce o Inni cuki er . 

Jeszcze nie Jest tak: źle u nas, gdy 
na specjalne występy przyjet d żają tu ki eJ 
szonkowcy z okoli cy. Gościnny · ... ystęp tlłki 
Jakóba Autmana . Wolfa Som mera i Andrzej 8' 

Kressa z Przemyś la zlikwidowała dnia -ł 

paźd ziernikłl policja odstawiając ich do miej" 
cowych aresdów. 

s 

Na sezon JesIenny p o I e c a 

nawozy sztuczne 
andanowicie; 

sól potasowa, kainit zwykły I py
lasty, azotowe z fabryk w Chorzo
wie i w Mośclcacb, superfosfat ml
neralDY, tomasynę belgijską, fos
foryt7 mielone, ·wapno nawozowe, 
w c.-łowaaronowycb ładunkach 
wprost ż kopalń lnb fabryk, zaś 
w drobnytti ilościach z magazynu . 

w Jarosławiu. 
Sp6Id&1elu)' 

Bank Rolniczy 
a ograni n on. odpo ... i .. d~.IDo'el. 

W Jaro.ławlu. 

-'l G - 27 - · ' --

Zapisujele 
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ślę Da członków L. O. P. p, 

Odbito czcioDbmi Polskiej Drak_r.1 8póltlsteleseJ w,"'ros'_wla. 
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